
TOM LIV 2008 ZESZYT 4 WIADOMOŚCI EKOLOGICZNE

□ □ □ □ □ □
RECENZJE
□ □ □ □ □ □

Kaczmarek S. (red.) 2008 -  Krajobraz i bioróżnorodność  -
Wyd. Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz, ss. 379. 
[ISBN 978-83-7096-652-2]

Książka,  któ rą ma m właśnie przy jem noś ć reko mendo wać Czyteln ikom , powsta
ła dla  uczczen ia 60. rocznicy urodzin  i 40 -lecia  pra cy naukowej pro feso ra dr. hab. 
Józefa Banaszaka. Profeso r jest zasłużo nym  biologiem  i ekologiem. Obe cnie kieru je 
Ins tytute m Biologii Środowisk a na U niwersytecie Kazim ierza Wielk iego w Bydgosz
czy. Autor  po nad 300 prac , a także  autor , współau tor  i r edaktor  ponad 40 książek. 
Wyk ładowca akadem icki i wychowawca młodzieży, red aktor  naczelny „Polskiego 
Pism a E ntomologic znego”. A także -  jakby tego było mało! -  społecznik. Dokonan ia 
swoje z am knął w wydanej  właśnie  autobiografii p t. „Czas nie przeszedł obok ”. Chyba 
rzeczywiśc ie nie przeszedł! Wró ćmy jednak do książki.

Uhonoro wanie  Jubilata,  to nie j edyny cel książk i. Stanowi o na war tośc iowy prze 
gląd artyku łów  dotyczą cych  szeroko dyskutowanych na  świecie  pro blemów kra jo
bra zu ekologiczneg o (w tym  kulturow ego) i bio róż norod ności  obse rwowanej na 
różn ych poziomach  funk cjonow ania krajobrazu . A także -  siłą rzeczy -  relacji mię
dzy oc hro ną  prz yro dy i ochro ną środ owiska  a pol ityką gos podarki przestrzenne j. 
Nie zab rakło również w książce rezulta tów  badań  empiry cznych  n ad róż no rodn o
ścią zwierząt  w ska li lokalnej.

Rozdział  I książki to adre s skie rowany do  J. Banaszaka, autors twa  S. Kaczmarka. 
Zawiera  ważn iejsz e noty biog raficzne i osiągnięc ia Ju bilata (p rzypom niano,  że habi
litow ał się w  Instytu cie Ekolog ii PAN w Dziekanow ie Leśnym), a  także wykaz p ub li
kacji  -  ks iążek oraz p rac  naukowyc h i artykułów, co zajęło 18 st ron!

Rozdziały II—VI11 po święcone są  zjawiskom  ekologiczny m za chodzącym  w szero
kiej skali -  jak  fragm enty reg ionów czy form  kra jobrazu. Są to więc arty kuły po ds u
mow ując e b adania Autorów, o rozbud owany m w ątku dyskusyjnym.

S. Czachorowski w rozdziale „Ekologia wysp środowiskow ych -  w poszuk iwaniu 
nowych mo del i teoretyczn ych” prowad zi s zerokie doc iekania n ad pojęciem (de fin i
cją) kra jobrazu, jako  zespołu  hete rogenn ych  i hier archiczny ch komp onentów (e ko
systemów) ekologicznych. Oczywiste  jest , że kom ponenty  te są ze sobą pow iązane
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i wzajemnie na s iebie oddziału ją. Takie p ode jście zb liża nas d o definicji również  ele
me ntu  składowego krajob razu , czyli właśnie ekosystem u. Zdani em Au tora  krajobraz 
ekologiczny nie  różni się pod wzg lęde m fun kcjona lnym od ekosystemu. Różnice  
tkwią w samym pod ejściu  metodologicznym: kra jobraz  def inio wan y jest  z p unktu  
widzen ia jego rozległośc i i usy tuowania  w przes trze ni. Wyn ika stąd  możl iwość w y
odręb nie nia  różn ych kategori i kra job raz u, podlega jących różnym  formo m dzia łal
nośc i człowieka (cho ćby ze względu  na jej intensywno ść i charakter) . Można  więc 
uznać, że kra jobraz  nie jest  nicz ym inn ym  j ak  eko syst eme m stworzo nym  przez 
człowieka. Nie m a więc znaczenia, czy mias to b ędz iem y def iniować  jako  ekosystem, 
czy kra jobraz  ekosystemów.

K. Kasprzak i Beata Raszka w nas tępnym rozdziale pt. „Zm iany użytkowania 
prz est rzeni w sąsiedztwie obszarów  chron ion ych ” podjęli się trudnego  zadania oce 
ny wpływu  gospod ark i prze strz enn ej na  zmniejszenie róż norod ności  biologicznej. 
Dzieje  się to na skutek ograniczania  terenó w otwarty ch prze z szereg  funkcji byto
wych człowieka (mie szka lnictwo, prze mys ł, tury styka)  i związanym z tym  rozw o
jem  in frastru ktury.  Łatwe d o zaob serw owania r ezultaty są konsekw enc ją o granicza
nia  pow ierzch ni przy rodnicz ej i zmian  w struk tur ze  gatunkow ej. Znikają gatunki 
wrażliwe, ut rudn ione  jest  rozprz est rzenianie  się niektó rych gatunk ów ze względu 
na powstaw anie  barier ekologicznych, pojawiają się gatunki obce, nasi la się synan-  
trop izac ja i deg rada cja krajobrazu . Wszystkie  te procesy potęgują się w osta tnich 
latach . Autorzy  zastanaw iają się nad środkam i zaradczymi: na pierwszym miejscu 
stawia ją konieczność  ochro ny zadrzewień  na  terenach  zarówno m iejsk ich,  jak i wiej
skich. Należy j edna k pam iętać, że plan owanie prz est rze nne to nie tylko regulacje 
praw ne, zmierzające do zach owa nia walorów przy rodniczyc h miast i wsi, ale p rzede 
wszy stkim świadomy udz iał dob rze  poin formo waneg o społeczeń stwa . Wiąże  się to 
z koniecz nością edukacj i sp ołeczeńs twa i zdolnością  prezentowania  pogląd ów przy
rodn ików , co mogłoby zaowocować rozwojem  zrów now ażonym , po d warunkiem 
oczywiście, że wcześniej nie  zwyciężą i nwe storzy i chęć szybkiego zysku.

Zainteresował  mn ie także rozdział J.M. Matuszk iewicza „Bogactwo  inwe ntarza 
zespołów  roślinnych w krain ach  geobotanicznych  Polski”. Autor  za mieścił  tu  cenny 
wykaz  wyb rany ch siedlisk chronion ych  NATURA 2000 w kra ina ch i podkrainac h 
geobota nicz nych, co składa się na  opracowanie  wsk aźn ika bogactw a inwentarza, 
tak  isto tnego dla och ron y przyrody . Jak się okazuje, wiedza  o rozm iesz czeniu  wielu 
zbio rowisk na ter enie Polski jest n iepełna. A uto r postul uje  konieczno ść oprac owa nia 
atlasu zespołów roś linności w Polsce, rozszerza jąc ją  na zbiorowiska specyficzne dla 
środkowowsc hodniej  Europy. Ma teri ał zawarty  w tym  rozdziale będzie pom ocny 
przy podejmo waniu  decyzj i o włączeniu nowych siedlisk chr oniony ch w ramach 
NATURA 2000.
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H. Raty ńska  op racowała zagadnienie b ioróżnorod ności  uży tków  zielonych reg io
nu kujaw sko-pomorskiego . W  oparc iu o  badania  własne  i bogatą lit eraturę , Autorka 
wymieni ła typy siedlisk przy rodnicz ych , które przede  wszy stkim win ny być ch ro
nio ne  w ram ach  pro jek tu NATURA 2000. Tu takż e możem y znaleźć wykaz rośl in 
naczyniow ych  chronion ych  i z agrożonych w całym regionie. To cenny dokume nt 
dla planujących prowadzenie  rozsądnej poli tyki  chro niącej bogactw o florystyczne, 
stanow iący dob ry  przykład dla b adaczy  i innych  reg ionów Polski.

E. D ąbrow ka-Pr ot i A. Wasiłowska w rozdziale „Zn aczenie eko tonów leśno-po-  
lnych w krajobrazie” rozw inęły do tychczasowe własne badania  n ad tym  z aga dnie
niem,  wzbogacając je o szeroką dyskusję literatury. Badania  wła sne, dotyczące stref 
Puszczy  Kampinosk iej, stały  się więc modelem d la problematyk i e kotonów w ogó
le i ich roli w k rajobraz ie. Autorki  szczególnie  p odkreślają  znaczenie funkcjona lne  
i pr aktycz ne terenó w leśnych, gran iczących  z uży tkow anymi gosp odarczo . A więc 
i w tym  rozdziale pojawia się w ątek  p lanowania  i ochron y kra jobrazów -  tu  la sów 
-  przed zagrożeniami ze strony  agroc enoz .

Także rozdział K. Kujawy poświęcony pta kom pt. „Długoterminowe zmiany 
(19 64-200 6) w zgrupo waniach ptak ów lęgowych zadrzewie ń śród polnyc h Park u 
Krajobrazow ego im. gen. Dezyderego Chłapowsk iego  (Wielko polska)” dos tarcza 
wielu cennyc h info rmacj i na tem at zapobiegania sku tko m zub oża nia  kra jobrazu 
prze z dzi ała lność człow ieka -  w tym  przypadk u rolnictwo. Zag adn ienie to Autor 
omawia na  przy kładzie zależności mię dzy  intensyfikacją roln ictw a a uboże niem 
awifauny. B adania  prow adz one  na świecie (w tym i w Po lsce) udowodniły , jak  wiel 
kie zn aczenie dla popra wy  tego stanu rzeczy ma urozm aicanie kr ajobrazu rolniczego 
poprz ez  wprowadz anie (zachowyw anie)  środ owisk z zadrzew ieniami . Popr awia to 
w znaczący sposó b wiele pa ram etrów istotnych dla świata pr zyr ody -  w tym zwiększa 
różnorodność  biolog iczną. Wyniki badań Autora  wskazu ją jednak,  że w przypa dku  
omawiane go Parku nas tępuje  spadek zagęszczenia ptaków lęgowych t ypowych d la 
terenów  rolniczych (naw et o 40%), a w ost atn ich  k ilku  latach -  także  zmn iejszan ie 
się liczby leśnych ptaków lęgowych. Może  to sugerować , że p oprawianie str uk tury  
kra job raz u w skali lokalnej jest  niew ystarczające wobec intensyf ikacji roln ictw a na 
terenie całego kraju.

Następny roz dział au tors twa  P. Indykiewicza „Plastyczność be haw iora lna  ptaków 
kru kow atych Corvidae  w krajobrazie  roln iczy m i zurb anizow any m” wprowadza 
nas w świat mecha nizmó w socjalnych gawrona  i sroki , zmierza jących do zm nie j
szen ia zag roże ń w okresie lęgowym. Ptaki te cechuje duża p lastyczn ość w wyborze 
drz ew na budowę gniazda.  Zar ówno w kra jobrazie roln iczy m, jak i z urb ani zow a
nym  korzysta ją nawet z k ilkudziesięc iu gatunk ów drzew. Bezpieczeństw o gniazda  
jes t wz ma cni ane  przez  wysokość,  n a k tórej  jest budowan e. Zag rożenia to nie tylko
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czynnik i ze strony  a ntro pop res ji, ale takż e natura lnych drapieżników. Co ciekawe, 
zachowanie takie m a miejsce w obu typach  k rajobrazu.

Nas tępn e rozd ziały to  p rzed e w szys tkim  w yniki prac emp irycznych dotyczących 
szeroko pojęte j och ron y i ksz tałtowania środ owiska przy rodn iczego. Przyświeca  
im wsp ólna myśl zachowania róż norodności gatunkow ej w różnego typu krajo bra
zach. Obiektów badań jest  tu wiele. Są to więc roztocze (G. Madej,  A. Stodółka, 
S. Kaczm arek, K. Faleńczyk-Koz iróg, T. M arq uar d),  biegaczowate (M. S tachowiak,  
A. Sierosławska),  pszczoły  (J. Wilde, K. Kowalczyk, T. Kurząc, K. Giejdasz, 
Z. Wilkaniec,  W.A. Banaszak-Cibicka ), żaby (M. Rybacki). Jest też mow a o bo 
brze  euro pejskim , zadomowionym w kra jobraz ie roln iczy m Lwówka (K. Kuźniak, 
A. Skrzypek). A także por usz any  jes t szczególn ie ważny i inte resu jący  problem 
dro bny ch zbiorników w odnych  -  sied liska rza dkich i zagrożonych gatunków roślin 
(B. Waldon, H. Ratyńska). War to tu dodać , że z biorniki wodne (niezależnie  o d ich 
rozm iarów) mo żna  porównać  do wysp  środo wisk owych. Dotyczy to oczywiście 
zbiorników we wszys tkich  typach k rajo brazu.

Każdy z rozd ziałów książki zasługuje na uwagę. Każdy wymaga refleksj i, po nie
waż dotyczy hi storii i przyszłości krajob razów, od  której zależy przyszłość  środowi
ska p rzyrodniczego, którego  jeste śmy częścią.

Książka wyd ana jest  star ann ie, każdy rozdział pos iada abs trak t w jęz yku  a ngie l
skim,  co może  przybl iżyć problem atyk ę i zachęcić  d o zapozn ania się z książką czy
teln ikom z innych krajów. Znaleźć tu mo żna liczne barw ne fotografie, co w znacz
nej mie rze przyczyn ia się do zwiększenia atra kcyjności  książki. W sumie: wa rto  ją 
przeczytać i warto do niej wracać.  Stanow i bowie m cenny dokum ent także dla przy
szłych badaczy.

Gabriela Bujalska


